


UNIWERSYTECKA 
w iORUH^

^  Gobinet Fllaloglc * n » 
im. G . ICorl»«*«

v  t.n .w. y

'
v , .

\ | |  pierwszych dniach Maja 1848 wyszła z Pragi odezwa do 
Słowian, szczególnie zaś co do Słowian monarchii austryackiej, 
aby się na 31. Maja w tem że mieście zebrali , ce lem  po
rozumienia się z sobą i ochrony najmilszych im świętości, 
jak  i cmi są zagrożone ze wszech stron wolność i narodowość.

Z an im  się jednak  ten  sobór zgromadził, ju z  wszyst
kie publiczne pisma niem ieckie  najnatarczywiej przeciw 
niem u powstały. Rzeszę słowiańska, panslawizm za na j
ohydniejsze okrzyknięto potwory, i tern politycznie p rze 
sądnych zatrwożyć usiłowano. Rzucony postrach nie był 
bez skutku. Lęk ogarnął całe N iem ce, znienawidzili Sło
wian. Najświatlejszych nawet N iemiec mężów owładło po- 
deźrzen ie ,  zdumiał się rząd francusk i,  a szlachetny Ma
dziarów naród sądził, ze byt jego zagrożony, i rzucił się 
do wszelkich środków, aby sobór zniweczyć.

Licznie zebrali się Słowianie: Czesi, Słowuanie, Kroa- 
ci , Serbowie, Polacy i Rusini. I Rossian reprezentowali 
wieszcz Bakunin i kapłan starowierców Olimpi Mitoradów. 
1 czegóz ch c ie l i ,  cóz uczynili Słowianie? jakież zdobyli 
pojęcie Słowiańszczyzny owej? —- Słuchajcież narody, wy 
Niemcy, F rancuz i ,  B ry tan ie , wy Madziary i sądźcie I

Starożytne Greków i Rzymian narody wyrobiły w so
bie pojecie obyw ate la ; nowsze czasy przyniosły z sobą po
jęc ie  zamiłowania ludzkości. Pojęcie to weszłoż w życie 
lub czyn ja k i?  —  Oto w łonie pojedyńczych narodów pa
nowało k i lku ,  a najwięcej ze stotysięcy nad m ilionam i; 
ludy zaś ucierały się z sobą pośrzód krwawych zatargów.
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W tem  powstała rewolucja francuska, i wystąpiła z 
zasada wolności i równości wszystkich ludzi. Jasneć-to i na 
pozór zrozumiałe prawo ro zu m u ,  a jednak  wymagało krwi 
s trum ieni , aby mogło być narodom wdrożone. Wzięło ono 
przynajmniej o tyle górę, ze dziś nietylko wyższe społe
czeństwa warstwy, ale nawet lud w masach w n iem  się po
czuwać zaczyna. Lecz ileż to walk i usiłowań potrzeba 
jeszcze będzie , aby to prawo z wszystkiemi jego prakty- 
cznemi wynikami w życie  wprowadzić?!

Niknąć wprawdzie poczęści różnice pomiędzy poje- 
dynczemi indywiduami , ale za to pomiędzy narodowościa
mi tychże tern  wydatniejsze jestn ieją . — Niezmierna jeszcze 
rozdziela narody p rz e p a ść , jeszcze podeźrzliwem na sie 

o k ie m ,  i zbroja się na niebie jakby do walki 
na śmierć i zagładę. / adza panowania i pycha z rzeczy
wistych lub mniem anych zalet jednego  narodu nad d ru 
gim , z drugiej strony mściwość i nienawiść z tych roszczeń 
wynikła, zapuściła głęboko w umyśle pojedyńczych plemion 
korzenie. — W m iejsce arystokracyi stanowej , wynurza sie 
inna , narodowa; nie chcą juz  uprzywilejowanych stanów, 
ale uprzywilejowanych narodów, zbywają się zwolna samo- 
lubstwa społeczenskiego i politycznego, ale natomiast owłada 
umysły i serca samolubstwo narodowe , którego najszlachet
niejsi nawet mężowie uchronić się nie mogą. —

Przemawiać za m glis lem  światowstwem (kosmopoli
tyzmem) albo właściwiej mówiąc, za polityczną obojętno
śc ią ,  nie je s t  zam iarem  naszym. Człowiek niczem nie- 
przywiązany do narodu swego, którego ani dzieje ani dą
żności żadne tegoż nie obchodzą ludu , k tórem u obojętna 
do tego lub owego należeć narodu , je s t  sam olubem  zim 
nym , bez serca. Ale i miłość ojczyzny nie powinna się 
wyradzać w niesprawiedliwość względem innych narodów.— 
Ideę to równego uprawnienia i braterstwa narodów chciał 
sobor słowiański światu podać i urzeczywistnić.

Zgromadził się sobór słowiański , ale w wnętrzu jego 
nie ozwała się ani nienawiść ku innym narodom , ani zą- 
dza panowania nad nimi. Słowianin za nadto liczne speł

nił kielichy goryczy, które m u obce panowania zalewała 
zadza , za nadto czuł własne uc iem iężen ie ,  izby lego pio
łunowego napitku  i ja rzm a  niewoli najzaciętszym nawet 
swym miał życzyć wrogom. On powstaje tylko i mówi: 
czas ju z  zaiste, aby się skończyło męczeństwo m o je ,  abym 
te ra z ,  gdy cały świat wolności p ragnie ,  i j a  otrząsł się 
Z tłoczącego m ię jarzm a.

Odwołujęz się więc do sprawiedliwości narodów, azaliz 
Słowianin nie m a za sobą słuszoości ? A przecież zasępia 
się nań oko najszlachetniejszych m ężów, takich  naw et, co 
to za wolność walczyli i c ie rp ie l i , jak  Arndta n. p. O nie
szczęsny losie ludzki! takżeć to ciężko do uznania prawdy 
i sprawiedliwości w ym iaru ? !  —

Naród Czechów ma własne swoje, w ie lk ie ,  wielkie 
d z ie je ,  niezawisłe od dziejów niemieckiego narodu. A czy- 
1 iż duch dziejów tychże, znany je s t  Niemcom dokładnie ? —•

O gdyby go znali I natenczas spadłaby z ich oczów 
zasłona ; cześć i miłość miasto nienawiści rozllałyby w ich 
sercach ku te m u  w ielkiem u i szlachetnem u ludowi. Nie 
tamowaliby go w postępowaniu na właściwej m u  drodze , 
owszem wspieraliby go, w tern p rzekonan iu :  że jak  w e
dług m echaniki syderyczuej zasad droga jednego planety 
nie tylko że innych p lanet nie przeszkadza drogom, ale 
owszem staje im się pomocniczą i na porządek całego 
wpływa system u; również we'dług praw grawitacyi m oral
nego świata tór jednego narodu dobroczynnie działa na 
innych narodów tory , jeże li  tylko gwałtownego nie dozna 
zwichnięcia.

Nie chcemy tu dawnego podejmywać spo ru ,  niemiec- 
kali albo słowiańska ta lub owa k ra ina ,  to jednak  pew na , 
że od ósmego ju ż  w ieku , kiedy niem ieckie  na zrębie sta
nęło państwo, kraj ł iohem ią zwany, Czesi wyłącznie swe- 
m i zajmowali siedziby. Oni przyjęli w gościnę Niemców, 
a jak niegdyś Pilades i O re s te s , jak  niegdyś starożytni na 
znak najwyższej i nierozerwanej przyjaźni zamieniali na
zwiska, tak poprzyjmowaly czeskich bohaterów rody na
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zwiska n iemieckie. Czesi mieli oświatę swoją własną da
leko wprzód, zam im  chrześciaństwo do nich weszło.

Stara pieśń o sądzie Libuszy mówi o prawie p isanem , 
które ich miały ojczyce, zanim do kra ju  przybyły. —  A 
oto księża obrządku łacińskiego z N ie m ie c , cywilizację 
słowiańską wytępić usiłowali, z samolubstwa i przez wstyd, 
ze nie rozumieli języka narodu, którego kagłanami bydź 
chcieli. Papież rzymski bowiem uchodził wtenczas za du
chowną, cesarz rzymsko - niem iecki zaś za polityczną ca
łego chrześciaństwa głowę. W wieku dziewiątym obok ko
ścielnej tuz polityczne zaprowadzoną widzimy ju ż  h ie ra r 
chię polityczną. W  niej ty tu ł króla znaczył więcej niżeli 
książęcia, najwyższym zaś był cesarz. Iłsiążę czeskie u b ie 
gało się o koronę królewską. Za warunek kładziono m u  
przy tłum ienie  odrządku słowiańskiego. Przyjęło książę ten 
w arunek , a razem  z n im  koronę z rąk papieża i rzymsko- 
n iem ieckie  cesarza. Obrządek słowiański u leg ł pod ogiem 
i m ieczem , a miejsce jego  zastąpił rzymski.

Ottokar II. Niemców w ie lu ,  którzy tak chętnie  szczę
ścia i fortuny poza w łasnem szukają siedliskiem , powołał 
do k ra ju ,  bo Słowianin tylko w rolnictw ie, pasterstwie i 
pszczelnictwie, a przy tern w śpiewie i pląsach ma zam i
łowanie. W ie lk iem u  tem u Przemysławów potomkowi ofia
rowano koronę niemiecką. On je j  odmówił, bo panować 
nad obcymi nie było jego-przekonaniem . Habsburg wyrę
czył go; a jeże li  niegdyś książę czeskie, rzec można z dze- 
cięcej prostoty i bogobojności, królewską koronę z rąk n ie 
mieckiego przyjął cesarza (bo jak ież  prawo mógł sobie 
rościć cesarz niemiecki do rozdowania koron książętom 
n ie p o d le g ły m ? —).  natychmiast Habsburg domagał się od 
niego ju ż  lennictwa jako obowiązku. Szlachta króla cze
skiego do bun tu  i zdrady przez cesarza podżegnięta, wy
dała na łup czeskie krainy; stały się one pożądanem ce
sarza d o b re m , k tó rem  syny jego i wnęki dzieliły się w 
spuściźnie.

Czesi wezwali niemiecki dom Luxem burgów na tron 
królewski. Rodzina ta piastowała także berło cesarzów n ie 

mieckich. Tak więc sądziły tu niemcy, że Czechy ich juz  
własnym powinny bydź krajem. W skutek czego król czeski 
Karol (a jako cesarz z porządku Karol IV.) rzucił natycli- 
miasl w starej ich stolicy pierwszą uniwersytetu posadę, 
Niemcy też zowią go najstarszym uniw ersy te tem  n iem iec
kim. Któż to nauczał w n im ?  —• Słowianie. Oto Jan 
H us , Słowianin niezaprzeczony był p ierw szym , co w ścia
nach jego silnie a stanowczo przeciwko nadużyciom h ie 
rarchii , przeciwko frym arkom  odpustów i przeciwko cie
mnocie wystąpił; a kiedy z jedne j strony o czystość nauki 
ewangielicznej nalegał,  z drugiej stawał w obronie praw 
narodowych, domagając się służenia Bogu we własnej oj
ców swoich mowie. Obiedwie dążności te w późniejszych 
reformacjach kościoła stały się niewzruszoną zasadą. T u  
nauczyciele i księża niemieccy obwinili wielkiego refor
matora o kacerstwo, a on pomimo zabezpieczeń cesarskich 
poniósł śmierć męczeńską. Wiarołomstwa na stronie Sło
wian nie było; protestowali bowiem Czesi i Polacy p rz e 
ciwko tak n iesłychanemu praw ludzkich pogwałceniu. T u  
Czechy całe , jakby potopem , Niemców ogniem i m ieczem  
zalała nawala, ażeby oświatę w sam em  je j  rozkwicie zni
weczyć do szczędu. A jeżeli  Czesi i tu zwycięzcy, p rze
stąpiwszy granice, n iem ieckie  zagrozili krainy, to było to 
raczej odporem i oddaniem wet za wet. Dwieście lat p ra 
wie trwała ta walka o wiarę. Była to walka o niepodległość 
i narodowość zarazem. Bitwę na Białej, Górze stoczyli 
Niemcy przeciwko Czechom, dla czego? — bo ci re lig ij
nej i politycznej żądali wolności. Najszlachetniejsza część 
Czechów padła na rusztowaniu pod m ieczem  reki kato
wskiej , a powiaty całe wypędzono z ojczyzny. Osadnicy 
niemieccy zajęli ich siedliska. A jeżeli  tak historią od za
łożenia państw w śrzodkowej Europie  bez uprzedzenia 
zbierzemy na igłę, bezwzględnie na krzyżujące się w ró
żnych k ierunkach  ludów wędrówki, to otrzymamy wypa
dek , że pierwotnymi dzisiejsyych Czech mieszkańcami 
byli Czesi s a m i , Niemcom zaś później dopiero prawo oby
watelstwa fam się dostało.
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Zwróćmy teraz wzrok w inną stronę. Błogosławiony 
kraj na północnym wschodzie Europy od podnóża Karpat 
az do brzegów czarnego i sinego (adryatyckiego) morza za
mieszkiwały różne plemiona słowiańskie. W części połu
dniowej tych obszarów założyły one potężne cara Duszana 
państwo. Na pomorzu adryatyckiem wzniosły się kwitnące 
m iasta , dzieło ich rąk , Kaguza (Dubrownik) i W enecja  
(Benatki). P lem iona te długo wstrzymywały powodzie Isla
m u ,  póki opuszczone od Europy nie runęły same. Tak 
j i cz2 j uz pięciu set lat ciągiem pod ja rzm em  tureckiem .

I u  od północy nadciągnął przez Karpaty jezdców ina- 
djaiskich naród , i dziwnem losów zdarzeniem , ze szcze
p e m  Słowian zawarł ślub małżeński prawie. Błogosławione 
b\ lo to małżeństwo. Siedmi wieków ciągiem żyły p lem io
na te obok siebie i z sobą wraz w spokoju i zgodzie pod 
współnemi prawami w jedni politycznego państwa, podzie 
łając wspólnie przygody i sławę i klęski. —  Narodwościom 
tym nie zamarzyło się nigdy zwodzie z sobą walki. Łacina 
była wspólną krajowców mową; prócz tej wolno było ka
żdem u we własnym wyrażać się języku ; wszystkich zaś 
obejmowało wspólne nazwisko W ęgier , a to ani Słowian 
ani Madjarow uie oznaczało wyłącznie.

I znowu dziw! —- Gdy światło postępu par lam ent we- 
gieiski rozgrza ło , gdy zgromadzenie sejmowe wielkodu- 
sznośoią i mądrością polityczną parlam ent angielski i fran
cuski przewyższyło, gdy jedyny prawie w dziejach dało 
p rzyk ład , ze cała korporacja dobrowolnie i samą tylko po
wodowana szlachetnością, nie będąc nawet okolicznościami 
czasu do tego nagloną, swych siedmiowieliowych zrzekła 
się prerogatyw, i ludowi najwolniejsze nadała prawa —  
gdy się tym sposobem węgierski «sejm, a przedewszyslkiem 
zaś madjarskiego przewodnicy ludu Koszul i inni n ieśm ier
telną okrywają sławą, wybiegło na jaw now ef niesłychane 
dotąd zażądanie innej prerogatywy, a to narodowościowej.

Madjarski żywioł tylko w całym węgierskim ma pa
nować k r a j u , narodowoście inne bynajm niej równemi m u 
nie są ,  im wolno podlegać tylko.

9

Rzućmy teraz okiem dalej na zakarpackę północ. l a m  
walczy inny wielki a szlachetny naród , co piersi własuerni 
ośmi wieków ciągiem Europę od azyatyckiej chronił zawsze 
dziczy, który Europ ie  dobrodziejstwa tylko świadczył, nigdy 
zaś najmniejszej nie wyrządził k rzyw dy, walczy mówię az 
do dziś dnia w zaciętym, strasznym o własną niepodległość 
boju. Naród te n ,  światu znany, zowie się Polską.

Siedrndziesiąt i sześć lat tem u , jak  popełniono na 
n im  najstraszniejszą zbrodnię —  siedrndziesiąt i sześć lat 
walczy on nie tylko we. własnej ziemi ale w całym niemal 
świecie o swe najświętsze prawa; a nawet przyznać należy, 
że tenlo naród w najnowszej od rewolucyi lipcowej epoce, 
gdy przewrotność króla wiarołomcy naród francuski nawet 
w moralny sen ukołysała, on sam prawie jeden  w walce 
o wolność trwał n ieus tann ie ,  i tę aż do naszych przepro
wadził czasów.

Dla tegoć nie ma groźniejszego dla despotyzmu 
im ienia  nad imię Polaka. Despotyzm też godzi w naród 
ten najokropniejszemi razy, a gdy nie czuje tyle w sobie 
siły, aby mógł w otwartej przeciwko niem u wystąpić walce, 
¡ma się p iekielnych podstępów, a p iek ie lne  podstępy te ,  
szlachetny Teutonów narodzie 1 równymże i tobie zagrażają 
ciosem! —  Poi cię on trucizną , a co gorsza trucizną m o
ralność w tobie każącą, bo podnieca w sercu twem na
miętność i nienawiść ku narodowości naszej , abyś tak n ie
m i zaślepiony rzucił się na własnych sprzymierzeńców 
twych, i tym sposobem ułatwił m u ,  jem y  wspólnemu 
nieprzyjacielowi n a s z e m u , zdobycie p rz e d m u rz a , zpoza 
którego potem  i twoją zabije wolność młodocianą. —  Już 
organa twej p rassy , niemiecki narodzie, u ję te  kruszcem 
wroga twego , inne w zaślepieniu hojnie  dostarczają ci sa
mobójczej trucizny. t

Jakże piękny, jalt błogi był ów czas, kiedy z wiosen- 
nefh tego roku s ło ń c e m , i wolności nad Europą zarazem 
zajaśniało słońce 1 —  Narody uznawszy się b racią , podały 
sobie i z un iesien iem  uścisnęły pobratersku ręce! Umil-

2
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kły wsrystkie natenczas poziome uczucia, kaźcie serce wy
lewało się w radości okrzyki I

Lecz niedługo niestety trwał ten miłości szał radosny. 
Upokorzeni władcy przemyśliwują , jakieiniby sposoby owe 
dawne przywrócić mogli panowanie swoje.

I tak król pruski , którego żołdactwo z przerażajaca 
własnych rodaków mordowało zajadłością, wyciąga rękę po 
cesarstwa niemieckiego koronę^, wyseła swe zastępy do 
Sz lesw iku , łudzi jakoby Poznańskie usamowołnić chciał.

W idząc j e d n a k , ze kandydatorstwo jego nie wiele w 
Niem czech znajduje  udz ia łu ,  natychmiast zwalnia wojska 
swego w Szleswiku działania, natychmiast inne w Poznań- 
sk iem  napina struny —

Jakież to?  D i v i d e  e t  i m p  e r a  *). I otóż źródło 
rzuconej owej nienawiści nacjonalnej , a ztąd egoizm na
rodu gwałtem podżegniony , ztąd Poznań jako  twierdza 
związku niemieckiego ku  podnieceniu samolubstwa N iem 
com jako ponęta rzucony, z tąd ' to nie szczędzono jadu  
oszczerstwa , i oto obumarło szlachetnych Niemców współ
czucie dla naszej polskiej sprawy narodowej. Ztad wyzie
wają n iem ieckie  drukarnie  mnóstwo niewiedzieć jak ich  
oskarżeń o jakieś  tam  popełnione lub spełnić się zamie- 
rzające przestępstwa Polaków przeciwko Niem com ; a wszyst
ko to fałsz i bezczelne łgarstwo! —  w jak im że celu py
tam  się?  —  Oto, aby najprzód rasowa rozwinęła się walka, 
aby się Polska uporządkować nie zdo ła ła , aby car mos
kiewski z swemi wojskami tak uciśnionemu w pomoc mógł 
przybydź szwagrowi, a jako wszystkich nieprzyjaciel wspól
ny mógł na też same ludy uderzyć, i b e r łe m  Żelaznem 
świętego przymierza znowu j e  ciemiężyć.

Przyźrzyjmy się teraz Austryi. —  T am  cesarz wywija 
czarnobarwną czerwono - złotą choręgiewką, bo albo nie chce 
nadwątlić sympatyi niemieckiej , albo m niem a że pozyska 
koronę cesarstwa niemieckiego dla domu swego. Lecz wnet 
m in is te r ium  nie pochwala w artykule  napół urzędowym

’) Waśń i panuj.

sprawy n iem ieck ie j ,  popiera ta jem nie  stronnictwo czeskie, 
chociaż pozornie p r o  f o r m a  wybory parlamentowe do 
F rank fu r tu  rozpisywać każe.

Węgry chcą jako samodzielne konstytuować się pań 
stwo, a tu  rząd austryacki zajeżdża im z boku pop ieran iem  
żądań Kroatów.

A cóż dzieje się w Polsce austryackiej ? —  Tam  pa
n u je ,  z w yjątk iem  wolnego druku (czego odjąć niepodobna, 
nie chcąc dać niezbitego reakcyi dowodu , i chcąc na ten 
raz tylko pozór utrzymać) rząd nieograniczony jak  p rzed 
tem  , urzędnicy rozsiewają niezgodę , nadana 25. Kwietnia 
1848 konstytucja według dosłownej treści po dwa kroć zła
mana , Kraków bombardowany , i rząd wojskowy w niej 
zaprowadzony.

Jeden  z arcyksiążąt Austryi oświadcza w głos deputa- 
cyi polskiej , że podział Polski przez babcię jego dokona
ny sam za nieodpuszczony grzech uważa ciężki, który dziś 
całej zadaje cios Europie . Lecz naprozno błagają posio- 
wie o zadośćuczynienie tej krzywdy i niesprawiedliwości. 
Napróżno proszą o organizację swej prowincyi. Napróżno — 
nie uzyskają nic! —

T ak przechodzi dwa miesiące najdroższego nam  czasu, 
sprawa wolności m im o zwycięztw pozornych cofa się wstecz 
nieustannie  —  co m ów ię? ona dziś nad przepaścią stoi 1

Błąd popełnił parlam ent n iem ieck i ,  że miasto nale
gać na reorganizację Poznańskiego, zamierzonem wciele
n iem  tej prowincyi do rzeszy n iem ieckiej tamże narodową 
wywołał walkę.

Błąd popełnił parlam ent niemiecki, że cztery miliony 
Słowian w Czechach, Morawach i Śląsku najprzód, jak  
gdyby ich nie było, ignorował zupełnie  , a po tem  gwałtem 
jako posiadłość niem iecką do Niemiec wcielić c h c ia ł , tern 
oppozycję czeską obudził ,  następnie zaś oppozycjf tę nie- 
sprawiedliwem ogłosił przywłaszczeniem , a przeto w Cze
chach nacjonalną wywołał nienawiść.

Błąd popełniło m in is te r ium  węgierskie , że inne , 
mianowicie zaś narodowoście słowiańskie w W ęgrzech za
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równie uprawnione jak  rnadjarskie uważać nie chciało , a 
tem  samem miasto przybrać się na silach , by zaledwo 
wznoszącą sie wolność własną spólnemi wesprzyć s i łam i,  
najokropniejszą z walk , bo walkę rasową we wnętrznościach 
zapaliło swoich.

Błąd popełn ił  lud wiedeński, ze silniej nie popierał 
sprawiedliwych o narodową reorganizację żądań Polaków.—

Utraciliśmy wszyscy przez to w ie l e , nieskończenie 
wiele , i dalby Bóg abyśmy po tylu oliarach nie utracili 
przez to jeszcze i owego najdroższego klejnotu —  owej 
wolności i co jako piękny a łudzący nas tu sen przeminie. 
A juz  ma się ku tem u  —  ach! jakżeby to wszystko pię
k n ie j ,  trwalej i wspanialej rozwinąć się było mogło!

Gdyby Poznańskie i Galicja dotąd były się zreorga
nizowały, gdyby w Czechach , Morawach i Śląsku popędu 
narodowości nieprzyjazna nie wstrzymywała rę k a ,  a w Wę
grzech innym narodowościom uciśnionym równe prawa 
przyznanemi by ły ; juzby do tego czasu wszystkie te kraje 
nabrały były owej życia potęgi , dostatecznej do zmierza 
nia się z kolosem północy —  za niemi Niemcy mieliby 
sil i czasu do tyła, ażeby własne urządzić stosunki, a tak 
dziś w silnej a jednolite j  wystąpić całości. —

Tak zas dla pokrzepienia młodocianej wolności nic a 
nic nie uczyniono. Despotyzm i zołdactwo ocknęły się z 
p rzes trachu , panujący uważają parlam ent niemiecki jako 
igraszkę, którą łatwo będzie bagnetów rozpędzić s i ła , skoro 
wolności przedm urza w Polsce, P radze , W iedniu i Peszcie 
upadną.

Francja  , którejby przystało być matką chrzestną i 
op iekunką tej wolności młodocianej p rzypatru je  się spo
k o jn ie ,  jak  wolności tejże podcinają żyłkę po żyłce, a pan 
Lam arline wylewa zdroje poetycznych irazesów o polityce 
pokoju , wówczas gdy panujący tuż poprzed jego oczyma 
mordują narody. Tak to ciężko wznieść się ku prawdzi
wem u po jęc iu ,  i uzyskać wielkość duszy prawdziwą.

Z a is te ,  straciliśmy w ie le ,  nieskończenie w iele , boś 
my nie byli w stanie wznieść się nad polityczne i narodo

we sarnolubstwo do wielkości duszy, do pojęcia sprawiedli
wości politycznej i politycznego braterstwa.

Lecz kędyż śrzodek , by stanąć wbrew tak nam gro- 
źuem u nieszczęściu? —  J e d e n ,  jeden  ty lko, a tem  jest  
sprawiedliwość i rozgorzenie prawdziwą miłością braterską 
względem siebie.

Tegoto przykazania słowy wołałbym do ludów trąby 
archanioła głosem , zanim  i ich w uszy uderzy ten odgłos 
rozpaczy: »zapózno!« bo historia nie tylko sądzi i karze 
po ich czynach królów, lecz sądzi także i karze narody.

Pojęcie to sprawiedliwości takiej i zbratania się lu 
dów wszech sobór słowiański urzeczywistnić wziął sobie 
za obowiązek. Czech pragnął tu t y lk o , aby narodowość 
jego nie ulegała n iem ieckiej ; Serb , Chorwata i Słowak 
żądali, aby ich narodowoście nie rozpłynęły się w mad j a r 
skiej ; Polak tylko zażądał ojczyzny, uznając narodowość 
Busina jako m u  pobratymczą w jedności. Narodowość 
Niemca i Madjara na włosby przy tem  nie doznała ujmy. 
Kroat i Słowak nie żądali nawet oderwania się z jedności 
państwa od Madjarów boku , gdyby li ci ostatni , również 
jak  i my Rusinom , jedności tejże braterskiej chcieli byli 
przyznać prawo. Polak nadto (tak brzmiała wyraźnie in 
strukcja poselstwa polskiego) na soborze tym chciał przy
jąć na się pośrzednictwo między Słowianami węgierskiej 
korony i M adjara in i, bo pierwszych jako plemienników , 
ostatnich jako życzliwych, dziejami zbratanych ukochał 
sąsiadów'.

Powiedz nam więc teraz narodzie niemiecki i ty szla
chetny Madjarów ludu ! byłyż te usiłowania nieprawe ? Po
wiedźcie nam szlachetni Niemiec mężowie dziś na frank- 
furtsk im  obradujący se jm ie  , aźali znacie mowę i dzieje 
Czechów ? Powiedźcie n a m , czy w chwili zawyrokowania 
waszego , ażeby Czechy, Morawy i Śląsko do Niemiec na
leżeć miały —  czy wiedzieliście , jak ie j  to potęgi duch 
słowiański ich tam ogrzewa? — i czyście głębie tegoż 
przeniknęli d u ch a?  Nie —  wy go nie znacie! bo ducha 
narodowego ten  tylko p o jm u je ,  kto i ludu tegoż władać
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utnie mową. Mężowie teutońscy 1 wy Niemiec wielkości 
żądacie? —  a więc li wielkości ty lk o — wielkość prawdzi
wą sprawiedliwy tylko pojąc um ie  i oceuić człowiek.

T ak  mówił Napoleon , tak mówił M etternich , a kiedy 
jed en  Francy i , drugi znowu Austryi pragnął wielkości ; to 
Niemcy pod pierwszego ugięły się ja rz m e m  , a drugi też 
Niemcy wraz z Austryą żelaznemi ohciężał okowy. Czy 
chcecie wstąpywać w ślad tych mężów?

Szlachetni N iemiec mężowie 1 cóżbyście wy rzekli , 
gdyby Francuz lub  Anglik chciał zostać m in is trem  w N iem 
czech, nie rozumiejąc języka n iem ieckiego? A tu Pillers- 
d o r iy , D oblhofy , Wessenbergi chcą bydź m inistram i nad 
osmnastą Słowian m ilionam i, nie rozumiejąc słowiańskich 
języków. W yznajcież, jak  niesłuszną j e s t ,  jeżeli polityka 
bez serca dopiero co minionych czasów, ludy, by trzody 
ja k ie ,  bez względu na mowę, narodowość, li tylko podług 
karty i własnego rozdzielając rozmaicie widzimisia, temu 
lub owemu z panujących jako  niewolników dawała w dzie
dzictwo. '  .

Chceciez isdz za taką polityką? .Niemiec m ężow ie , 
w ym ów ic ie ,  ze Czechom narodowość ich zapewnić chcecie? 
dajcież sobie powiedzieć, że zapewnienie to je s t  czczeni 
tylko słowem, bez myśli,  bez znaczenia. Czyliż Czech 
w parlam encie  f ranklurtsk im  swej ma używać mowy, albo 
nie wolnoż Czechowi na zastępcę swego obrać człowieka 
nierozumiejącego p o n iem ieck u ?

Wziąwszy rzecz żywotnie, Słowianie na soborze tym 
chcieli narodowość, samodzielność i polityczną wolność swoją 
tym  ubezpieczyć sposobem. Oto Czechy wraz z Morawami 
z jednej , a również Polska auslryacka z ową Śląską austry- 
ackiego częścią, w której polskiej używają mowy, z d ru 
giej strony miały tworzyć jedno lite  państwa, a to na za
sadzie demokracyi o ile bydź może na ¡rozlegle jszej. __
Kroatowie, Serbowie i Słowacy chcieli z Madjarami znów 
w nierozdzielnej całości jednego pozostać państwa, gdyby 
im  ostatni narodowościom słowiańskim obok madjarskiej 
równych używania dozwolili p raw , i te obopólnym zawa-

rowali sojuszem ; inaczej żądali również samodzielności 
państwa.

Tak pojedynczo urządzone państwa t e ,  spólnej dy- 
nastyi objęte  koroną, związku jednego miały przedstawiać 
całość, co federacyjnem nazywamy państwem.

P o zn ań , co na soborze tym także swoich miał re p re 
zentantów, podobnymże sposobem pod Prus zwierzchni
ctwem takież miał stanowić państwo, dopókiby Polski roz
szarpanej części, w jedno samodzielne znowu nie złączyły 
się ciało.

Dla Słowian Turcyi chciano polityczną wolność, dla 
Polaków, Ślązaków i Litwinów w Prusiech  wyjednać ty m 
czasem ochronę ich narodowości.

Na resztę niesłowiańskich prowincyj monarchii austry- 
ackiej nie chciał sobór żadnego wywierać wpływu Chciał 
im zostawić do woli, czyliby z słowiańskiemi monarchii 
stanami w związek wejśdź, lub z swemi p lem ienniltam i 
w Niemczech lub we Włoszech połączyć s i ę , alboli też 
obok federacyi słowiańskiej stosownie do ich uznania sa- 
modzielneby składać żądały państwa.

T ym  soboru usiłowaniom trzy na przeszkodzie sta
nęły trudności: najprzód ze strony Austryi, to je s t  ze stro
ny m in is te r ium  i ludu wiedeńskiego, powtóre ze strony 
N iem iec , a potrzecie ze strony węgierskiego czyli właści
wie madjarskiego m in is terium .

Ze strony m in is te r ium  wiedeńskiego i części ludu 
austryackiego. Bo te chcą właściwie Austryi , jaką dawniej 
była , chcą z różnorodnych prowincyj i narodowości znowu 
sztuką geograficzne jak ieś  złalać w kupę państwo, nie ży
czą sobie na gwałt jednolitego z Niemcami złączenia, a 
tak dążności ich są wbrew przeciwne całychże Niemiec 
dążnościom.

Ze strony Niemiec. Ponieważ Niemcy Słowian cze
skich, morawskich, ś ląskich , korątańskich (kaiyntyjskich), 
kraińskich i illyryjskich do niemieckiego a wiec n ienatu
ralnego pragną wciągnąć związku.

—  1 5 -
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Ze Strony ministerstwa ma dj ars kiego zaś , bo usi luje 
wznieść niepodległe państwo m adjarsh ie ,  w luórem ośm 
milionów Słowian i półtora miliona pokolenia romańskiego 
rozpłynąć się mają.

Sobór sądził, ze wszystkie trudności te na spokojnej 
będzie mógł rozwiązać drodze, albowiem m n iem a ł ,  iż na
rody oswobodziwszy s ię ,  wzniosą się do idei sprawiedliwo
ści i prawdziwej mądrości politycznej, a reprezentanci ich 
nie pójdą za polityką Machiawela owych czasów dawniej
szych, która narody bez względu na ich narodowoście i 
potrzeby gwałtem z sobą zlepiała; m niem ał on , iz oswo- 
bodniałe narody do tylu juz  w pojęciu doźrzały, ze jak  
jed en  człowiek obok drugiego równych używa praw , po
dobnież i naród obok narodu drugiego samodzielnie jes tn ieć  
może; a z tą d : ze żaden lud więcej niewolnikiem drugiego 
zostawać nie powinien, że wszystko, co z natury swej sprze
czne i przemocą li do kupy zwiedzione, ju ż  w sobie zaród 
rozsprzężenia i niezgody nosi , i przemocą tylko w spoju 
n ieuaturalnym  utrzymywane bydź m oże;  że już  czas, aby 
się od nieznośnego ciężaru i wojsk stojących uwolnić de- 
moralizacyi; że narody zobopólnie ju ż  bra ta ją  s ię , a tak 
nowa spokoju wiecznego przysposabia się era;  że zaś woj
ska stojące zwinięte bydź nie m o g ą , skoro narodowoście 
przemocą s tłum iane będą , i że braterstwo się ludów wtedy 
tylko do skntku  przyjśdź m oże, jeże li  wszystkim równych 
dozwolą praw.

I otóż to są pojęcia czasów nowszych, o jak ich  sobór 
słowiański przekonany chciał wyrzec w manifeście p u b l i 
cznym do wszystkich Europy  ludów.

Manifest ten pierwszym jego był aktem . D rugim  
ak tem  m iał bydź manifest do cesarza A ustry i , w którym 
wszystkie pokolenia słowiańskie monarchii auslryackiej ży
czenia swe wspólnie przed tronem złożyć miały.

Trzecim  ak tem  nareście miał bydź traktat przymierza 
różnych p lem ion słowiańskich monarchii auslryackiej ku 
wspólnej swych interesów obronie. Sobór pracował na trzy 
rozdzielon wydziały, z których pierwszy był czesko-słowiań-
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s k i , z Czechów, Morawian i Słowaków złożony; drugi polsko- 
ruski, z Polaków i Rusinów; trzeci Słowian południowych, 
a ten składali Hroaci , Serbowie, Słoweńcy i Dalrnaci. 
Największe porozumienie łączyło te wydziały, słowiańskich 
tez tylko we ws/ystkich soboru czynnościach używano je-^ 
zyków, między któremi nie większa różnica, jaką  zna jdu
je m y  między północnym a południowym Niemiec dyalektem.

Prace soboru juz  były na ukończeniu , obydwa m ani
festy przeszły w wydziałach, i jeszcze tylko nad ak tem  
federacyi obradowano, gdy krwawe w Pradze zaszły zda
rzenia.

Na początku czerwca ściągnięto tam już przeważna
wojsk siłę , a wzgórza obsadzono działami.

• .
W niedzielę zielonych świątek zapytała depulacja legii 

akademickiej komenderującego lisięcia W indiszgreca , coby 
znaczyły te zabiegi wojskowe, który je j  napuszoną a stro
niącą dał odpowiedź.

W poniedziałek zielonych światek obchodzono uroczy
stość, która wszystkich klas mieszkańców i wszystkich 
gwardyi uarodowej oddziałów połączeniem bydź miała.

Po nabożeństwie na targowicy końskiej pod posągiem 
ś. Wacława przeciągnął jed en  oddział ulicą ce le tna , kędy 
przed księciem W indiszgrecem p e r e a l  zawołać miano (?), 
i kędy też do pierwszych starć przyjśdź miało. —

Poczem oddział wojska dał ognia do m u zeu m  czeskie
g o , gdzie odbywały się posiedzenia słowiańskiego so b o ru , 
twierdząc, że z m uzeum  padł wystrzał do wojska. Dr. 
Dworzaczek natychmiast zrobił p ro tokó ł , w którym obecni 
świadczą, że żadnego nie było wystrzału.

Wzniesiono natychmiast w mieście barykady.

Ja byłem w hotelu pod »modrą gwiazdą" na nowern 
mieście naprzeciwko prochowni. Strzały wojskowe padały 
wymierzane w okna h o te lu ,  gdzie wielu Polaków wraz z 
serbskimi i kroackimi znajdywało się deputow anym i, z tern 
znowu zatw ierdzeniem , że z tego domu padł strzał do 
wojska. —  Jam  tego strzału nie słyszał.
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Strzały podobno miało, wojsko wymierzać na hotel 
pod ha rym honiem, gdzie Polacy mieszkał i , i na dom w 
h to rym książę Lubomirski m ieszkał, również z tom twier
dzen iem , ze zlarntąd do wojska strzelano.

Szczególniejsza , ze tam , kędy wojsku potrzeba zda 
wało s i ę ,  z larnląd tez najpierwsze Wypaśdź miały strzały, 
których jednak nikt nie słyszał.

Zagrzmiały działa na re śc ie , — a oddział gwardyi 
(sami Niemcy) pod dowództwem hr. T huna  wpadł do hotelu, 
przetrząsł wszystko, lecz broni nie znalazł. Zapewne strza
ły te z pięści padać tam musiały.

Noc całą i dzieii następny działa grzmiały bez uslan- 
Obsaczono nas w hotelu naszym, z którego wychy

lić nam się nie dozwolono.

We wtorek po południu przyszedł kapitan gwardyi 
Zeidler czy Zeider z rozkazem księcia Lobkowicza , abyś 
my natychmiast Pragę opuścili. Wpakowano nas na łiakry 
i pod eskortą kirassierów wyprowadzono za miasta bram w 
Dosiadłszy statków parowych popłynęliśmy ku Dreznu.

I rzydano nam dwóch szpiegów, którzy, gdyśmy w nie
miecką koło Austy (Aussig) przybyli okolicę , straszliwie 
nam grozili, ze lud niemiecki przeciwko nam podburza.

We śrzodę wieczorem przybyliśmy do Drezna, i sły
szeliśmy niepewne tylko o Pradze nowiny.

Wypadków prazkich jakieby było znaczenie? — w tern 
moje przekonanie takowe:

Oto tworzy się groźna w Austryi parlyja reakcyjna 
'* składem je j  je s t  zołdaclwo , arystokracja i biurokracja.

Drugą stolicą w Austryi jest P raga , tam więc naj
przód żywioł demokratyczny pognebion bvdź musi.

Najdzielniejszy ku tem u  śrzodek jes t  ludności roz
dwojenie. Ztąd tez ruch w Pradze wystawiają jako  czeski
Niemcom przeciwny , a zatem najnieprzyjaźniejszy.   O
Szuze lko , Szillingu, Ku ran d o ! patrzcie —  oto bujny  plon 
waszych zasad I Ludność niemiecka stanęła tam na stronie 
wojska i despotyzmu.
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Uleguieli Praga , natenczas len sam książę Wiudisz- 
grec pójdzie przeciwko W iedniowi, aby lam (jak się wy
raża) panowaniu hołoty uczynić raz koniec. Pierwszej ce
sarza stolicy również szczędić nie będą , jak  nie szczędzili 
drugiej. Iłamarylli panujących bowiem je j  własne tylko 
a nie ludów na se rcu  leży szczęście.

M inisterium  w iedeńskie ,  jeżeli ohydny na Pragę po
pierało zamach , albo się zprzysięgło z reakcją  , albo jes t  
w najokropniejszym błędzie.

K o j  eżeli chce , aby Czesi nie mieli par lam entu  włas
nego, lecz do wiedeńskiego należeli s e jm u ,  to właśnie 
tein kładzie fundam ent albo despotyzmu albo monarchii 
słowiańskiej , która nawet nad niemieckiemu panować b ę 
dzie prowincjami.

Ko albo zasięda w izbie same narzędzia urzędowe , i 
despotyzm się u g ru n tu je ,  albo lud wolnemi członków se j
mowych obierze głosy, a natenczas Słowianie jako liczbą 
przemagający wezna górę nad niem ieckiem i prowincjami.

O przyłączeniu Austryi do Niemiec gabinet wiedeński 
ani słyszeć nie chce. Widzicie więc N iem cy, żeście nic 
nie zyskali p rzy tem , chociaż gabinet wiedeński przy tłum ił 
ruch w Pradze.

Zwyciężyli w Austryi r e a k c ja , natenczas zagraza i 
Niemcom niebezpieczeństwo. Parlam ent franhfurtski bo
wiem również tak przemoc rozpędzić m oże, jak rozpędził 
sobór słowiański. W najpomyślniejszym nawet r a z ie ,  j e 
żeli Teulonio Słowian czesk ich , morawskich , śląskich , 
kora lańsh ich , hraińskich i ilJyryjskich przemocą oręża do 
lranklurtskiego zmusisz s e jm u ;  cóż wtenczas? Oto dopu
ścisz się po pierwsze niesprawiedliwości; po wtóre b ę 
dziesz przyjąć musiała obcy żywioł we własne twe łono , 
który ci nigdy nie da spokoju , silą broni trzymać go b ę 
dziesz musiała na wodzy, tak jak  Auslrya Lombardyę i 
Galicje ; będziesz mnsiala stojące ciągle utrzymywać woj
ska , i tern miasto wzmocnienia się ciągle się wysilać, cią
gle niesprawiedliwości popełniać, ciągle na stopie wojen
nej czuwać bez przestanku. Potrzecie, czyli/ car wszech
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Hossy i nie chwyci tego za powód , ażeby Słowianom jako 
łiossjan pobratymcom w pomoc przyjśdź i austryackie wojną 
zagrozić b ram y?  O Niemcy, Niemcy! właściwie mówiąc ' 
wy żadnego prawie narodowego nie macie wojska ; a jeź li  
władcy wasi ja k  n. p. taki król pruski z carem zawrze 
przym ierze —  cóz dalej? Oto zwyciężeni pójdziecie pod 
jarzm o. —  A ty szlachetny Madjarów narodzie! i ciebie 
podobne oczekują losy!

Odmienny zaisty i piękniejszy przybrałyby kształt 
rzeczy, gdyby idey sprawiedliwości i braterstwa wzięły były 
gorę nad samołubslwem politycznem, gdybyś ty ludu nie- 
miecki Czechom również jako  samodzielnemu wystąpić 
dozwolił, a ty szlachetny narodzie madjarski Słowianom 
węgierskiej korony równych udzielił był praw, gdyby wiel- 
l;a, samodzielna oboli ciebie stanęła była Boiska.

Narodowość niemiecka nie poniosłaby żadnego u- 
szczerbku.

Gdyby do jedności politycznej nie było potrzeba gra
mc geograficznych , lacnoby się ta rzecz załatwić dała. __
Narody jednym  mówiące języ k iem , tworzyłyby natenczas 
jedność polityczną.

Lecz ze geograficznych także potrzeba granic, należy 
więc na prawo historyczne o tyle m ieć względu, o ile tego 
sprawiedliwość wymaga.

Jeżeliby po ukonstytuowaniu się którego państwa j e 
den naród jako niezbędny członek w skład drugiego wejśdź 
m u sia ł ,  względy zaś na jedność polityczna n ie '  dozwala
łyby odłączenia ich; natenczas powinien pierwszy pozostać 
z drugim w jedn i  politycznej, i ma tylko prawo,* aby jego 
narodowość i polityczna zawarowane były.

Naród niemiecki zagnieździ! się w łonie czeskim, naj
przód za Ol to kara czasów, potem  pod Luxem burczykam i ;

powiatach zaś litornirzyckiego, ziatecltiego i łokieckiego 
oliwodu dopiero po bitwie na Białej Górze, kiedy z nich 
ludność słowiańską religijne wyparły za granice prześla
dowania.
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A źe góry naturalną Czech tworzą granicę , których 
żadna miarą pozbydź się nie mogą, powinna więc narodo
wość n iemiecka przystać na pozostanie z Czechami w j e 
dności państwa pod wspomnionemi dla narodowości ich i 
swobody politycznej ręko jm iam i, i byłoby wielką niespra
wiedliwością i samołubslwem politycznem , gdyby m n ie j
szość przybyłych później dopiero Niemców' pólpięta miliona 
czesk ich , morawskich i śląskich przemocą do Niemiec 
wcielić chciała Słowiau. Toż samo rozumie się o krajach 
korony p o lsk ie j ,  gdzie Niemców późniaj dopiero w gościnę 
przyjęto , łub obcern przywłaszczeniem protegowani wci
snęli się.

Wyznajcież w ięc, żeście mieli niesłusznie, kiedyście 
Czechów gwałtem do Niemiec wcielić chcieli ;  a jeżeli 
wolnymi czujecie się m ę żam i,  to sami śmiać się musicie 
z p iosnek, które z Aryslofoua na was układano dow cipem , 
a klotych li celem było zabiezec niesprawiedliwości.

Jeżeli zaś niesprawiedliwymi zostać chcecie , — w ten
czas dzieje sądzić was będą , i wy sami ojczyźnie swej 
śm ierte lne  zadacie rany. Bo krew krew rodzi , a jeże li  
wojna rasowa szarpać będzie narodów wnętrzności, wówczas 
despotyzm pokona je  wszystkie.

Wy ministrowie i przewodnicy Madjarów, weźcie to 
na uwagę także.

Jeżeli zasię wzbijecie się nad pychę i samolubstwo 
do sprawiedliwości idei, natenczas zakwitnie dla nas wszyst
kich szczęście i zbawienie.

My zamiast rozdzierać się wojnami szczepowemi, po 
dajmy sobie raczej przeciw despotyzmowi, wspólnemu 
nam nieprzyjacielowi pobratersku ręce. Wtenczas zniknie 
wojsk stojących potrzeba , aby uciemiężone w wieżach p rz e 
mocą trzymać narodowoście.

Następnie zawrzemy z wami świętego związku przy
m ierze ,  a wówczas rozległego Słowian wschodu bazary o- 
tworzą się przemysłowi n iem ieckiem u ; a spory między 
nami godzić będzie ustanowiony przez skonfoderowane ludy 
areopag.
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Oloz to nowszych idey czasów, które sobor rozbierał 
słowiański.

Usłuchacieli głosu podstępnego nieprzyjaciela, którego 
usiłowaniem jest  zasiewać nienawiść i niezgodę pomiędzy 
ludy, zbierajcież wówczas krwawe nienawiści plony.

Nad wami wszemi panować może będzie Słowianin 
wówczas , i to Mosltwicin.

Pam ile tu  nie piszę; słowa m oje  na ścianach Baltazara 
wieszczych wyroków napisane palcem.

Może soboru słowiańskiego czyści i bez zmazy słoja 
tu przed w am i,  a historia wyda świadectwo, ze to do cze
gośmy dążyli , było szlachetne , wielkie i sprawiedliwe.

Podnieś się teraz jeżeli chcesz, narodzie n iem ieck i ,  
i ty z n im  ludu  w iedeński, i nie dajcie upadać Pradze t e j ,  
która was podnieść chciała.

zaś szlachetny Madiarów narodzie um iej uznać 
słowiańskich twych braci,  i zawrzyj z nimi godny b ra te r 
stwa tego sojusz.

My wszyscy zaś ,  Niemcy, Słowianie, Madjary, połą
czeni wejdźmy w wielki wolnych i szczęśliwych ludów 
związek, a sprawiedliwość i miłość bratnia niechaj lunda- 
m en ta luem i tej federacyi będą zasadami
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